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Przegląd polityczny.
Neuefreie Presse zamieszcza bardzo wa­

żny artykuł wstępny o wyborach galicyj­
skich i o losach, jakie w nowój radzie 
państwa jój zdaniem czekają ugody gali­
cyjskiej. Artykuł ten podajemy tu w tłó- 
maczeniu. „Rezultaty wyborcze w Gali­
cji zdają nam się mieć wielkie polityczne 
znaczenie. Gminy wiejskie prowincji tój 
wybrały w przeważnej liczbie posłów, k tó­
rzy stoją przy konstytucji. Co niemniój 
jestważnem, to że rezultat ten jest owocem 
przymierza, które z początku zdawało się 
niepodobnem do przeprowadzenia.

Przymierze to bowiem miało do prze­
zwyciężenia przeciwieństwa wyznaniowe, 
które w gminach wiejskich stanowią zwy­
kle największą trudność. Dopóki fakt sam 
nie nastąpił, nikt nie chciał wierzyć w so­
jusz żydów z Rusinami. Rezultaty wybor­
cze jednak dowodzą, że potrzeby polity­
czne były silniejszemi, aniżeli stosunki 
społeczne i wyznaniowe.

I  w tój jednój okoliczności już leży mia­
ra do osądzenia politycznój sytuacji w 
Galicji.

Jakież to muszą być stosunki między 
Polakami a Rusinami, między uprzywile 
jowanym a krzywdzonym szczepem w Ga 
licji, że ci ostatni tłumią w sobie niechęć 
do pejsatych głów z pokolenia Judy, na 
to ty lk o , aby przeprowadzić wybór poJ 
słów, którzy stoją na stanowisku przeci­
wnym polskości, na stanowisku konstytu- 
cyjnem ! Jeżeli w ogóle trzeba było wy­
jaśnienia, dla czego Polacy tak  uporczy­
wie sprzeciwiali się zaprowadzeniu wybo­
rów bezpośrednich do rady państwa, re 
sultaty wyborów w gminach wiejskich wy­
jaśniają to aż nadto. Falanga Polaków, 
k tóra dotychczas w radzie państwa repre­
zentowała ów kraj koronny, jest przeła­
maną. Teraz wejdzie Znaczny zastęp po­
słów do rad.y państwa, którzy tam repre­
zentować będą wcale inne zapatrywania 
się na polityczną sytuację w Galicji ani­
żeli to, które w ostatnich lataoh tam się 
ze zbyt wielką stanowczością manifesto­
wało. Dotychczas Galicja była tylko uci 
skanym krajem , który nie zna innój po­
trzeby, jak  wyswobodzenia się z pod jarzm a 
austrjackiego.

Ustawy austrjackie nic nie w arte ; szko­
ły  nienkieckie były zbytkiem, a język  poi 
aki jedyny, który u  ludności znajduje sym 
pat je ; wszystkie instytucje, które
kraj z m onarchją, były niepraktyczne i 
tylko rząd krajowy odpowiedzialny sej­
mowi mógłby błogosławieństwo i szczę­
ście przynieść krajowi.

Rezolucja sejmowa z r. 1868 była o 
biecanym krajem, za którym tęskniła lu­
dność Galicji. Taki to był obraz, jak i do­
tychczasowi posłowie galicyjscy kreślili o 
stosunkach kraju swego. A. teraz mają 
wejść do rady państwa posłowie, którzy 
obraz ten potępią jako fałszywy, jako  ka­
rykaturę, posłowie, którzy twierdzą, m a­
jąc do tego prawo na mocy otrzym ane­
go mandatu, że to wszystko, o czem do­
tychczasowi posłowie o Galicji opowia 
dali, jes t czystym wym ysłem , że m a s a  
ludności wcale ione ma życzenia aniżeli 
potrzebę urzeczywistnienia rezolucji, j  nie 
życzy sobie ani rozszerzenia autonomji

krajowćj, ani zwolnienia ścisłego w ęzła , 
łączącego kraj z m onarchją; że w ogóle 
Galicja trzyma się mocno tój konstytucji, 
przeciw którój walczyli dotychczasowi jój 
posłowie i nie żąda usunięcia jój ani zmia­
ny, ale tylko pełnego i szczerego jój urzeczy­
wistnienia. Jest to zaprawdę przykrą rze 
czą, że temu wszystkiemu ma być kłam 
zadanym, co sławetni delegaci austriaccy 
swym kolegom, jako prawdę oznajmiali.
A że ta nowa sprzeczność, która w tym 
punkcie powstanie, n i e  p o z o s t a n i e  
w t e o r j i ,  ale przeniesie się na pole 
praktycznój polityki, tego rękojmią są nam 
doświadczenia, które nam dostarczyły o- 
statnie 12 lat czynności rajcharatu.

Nie zawsze bowiem w radzie państwa 
tak  rzeczy stały jak od r. 1867, odkąd 
Polacy w radzie państwa ton nadawali. 
W  pierwszój sześcioletniój sessji rady pań­
stwa słuchano w radzie państwa nietylko 
głosu Polaków ale także Rusinów. (Tęskni 
N . f .  Presse za ś. p. Litw inowiczem !) 
W tedy nie przyszłe Polakom na myśl, 
aby przeciw innym narodowościom w G a­
licji występować agressyjnie, przeciw Niem­
com i Rusinom; byli oni kontenci broniąc 
się od ruskich planów rozdziału Galicji, 
jeżeli mogli utrzymywać się na swóm sta­
nowisku w kraju. Dopiero kiedy wybory 
dwa razy dokonane zostały pod minister­
stwami federalistycznemi a Rusini prawie 
zupełnie wykluczeni zostali z rady pań 
stwa, wtedy dopiero rosły coraz śmielój 
nadzieje, plany i roszczenia; n ieby ło  bo 
wiem należytego odporu ze strony zagro­
żonych.

Teraz, kiedy bezpośrednie wybory tym 
ostatnim roztwierają znowu wrota rady 
państwa, dumne plany i żądania skurczą 
się a jeżeli Polacy nie oddadzą się jeszcze 
absolutnój wiernokonstytucyjności, to j e ­
dnak skromna miara życzeń i żądań bę 
dzie celem ich czynności. Już na zgro­
madzeniach wyborczych pokazuje się to, 
że fantastyczna polityka rezolucyjna u- 
stępuje pola chłodniejszój polityce reali 
stycznój; że ograniczenia, które ta  jedna 
trzecia posłów konstytucyjnych narzuci 
dwom trzecim częściom posłów galicyj 
skich, już teraz podczas ruchu wyborcze­
go, zostały antycypowane.

Polacy zanadto dobrze znają kraj swój, 
aby nie byli przewidzieli tych skutków 
wyborów bezpośrednich. Jasną to dla nich 
było rzeczą, że tylko na radzie państwa 
przez sejmy obesłanój spoczywa całe zna­
czenie ich i wyłączne w kraju panowanie; 
że w chwili, kiedy całemu krajowi daną 
została sposobność wysyłania posłów swych 
do rady państwa i skierowania tam rozli­
cznych prądów politycznych i spółecznych: 
rezolucja ze wszystkiemi swojemi dodat­
kami pogrzebaną zostanie. T eraz, kiedy 
grom nieszczęścia ich uderzył, nie pozostaje 
nic jak  cofać się w porządku. I  to będzie 
różnica między pozycją ich w przeszłym 
a w przyszłym rajchsracie: z postępo­
wania zaczepnego zmuszeni oni są przejść 
do postępowania odpornego.

Dalecy jesteśmy od mniemania, jakoby 
przez wejście do rady państwa ustawo - 
wiernych posłów ruskiego i żydowskiego 
pochodzenia, kwestja tak  zwanój ugody 
galicyjskiój została na bok usuniętą.

Niestety! program rządu trwa jeszcze, 
program ten, który żąda bezpośrednich 
wyborów, ale zarówno ugody z Galicją; 
pierwszy punkt został załatwiony, drugi 
czeka załatwienia.

W prawdzie zdaniem naszóm bezsku­
teczność obrad rezolucyjnych w ostatniój 
sesji powinnaby była raz uwolnić gabi­
net od trosk galicyjsko-ugodow ych; nie 
cieszy nas tóż wcale, że kwestję tę zno­
wu wywlecze się do rady państwa. L u­
dność sprzykrzyła sobie te wieczne spo­
ry  o f o r m y  i chciałaby, aby rada pań­
stwa zajęła się raz t r e ś c i w e m i  kwe-

stjami, to jest kwestjami dobrobytu. Ale 
jeżeli już raz nie ma być darowaną po­
wtórna dyskusja nad rezolucją : to jako 
szczęście uważamy, że dyskusję tę pro­
wadzić będzie rada państwa z bezpośre­
dnich wyborów.

Dotychczas bowiem posłowie galicyjscy 
dawali sobie minę wyłącznych reprezen­
tantów kraju swego i wszelki zarzut prze­
ciw prawdziwości i  gruntowności ich twier­
dzeń zbijali odwołaniem się do swych 
mandatów.

Otóż teraz m andat walczyć będzie z 
m andatem , a Polacy nie będą mogli 
tw ierdzić, że mandaty poruczone przez 
Rusinów i żydów mniejszćj są wagi. Po­
siadający mandat w jednym  i drugim ra­
zie reprezentują: mieszkańców Galicji i 
obywateli austrjackich. Jeżeli jednych się 
słucha, nie można być głuchym na głos 
drugich, a tak mniemamy, że z tych po­
nownych obrad kwestji galicyjskiój, kon­
stytucja i idea państwowa austrjacka wyj­
dą wzmocnione. To jest polityczna war­
tość obecnych wyborów wiejskich w Ga- 
licji.

A rtykuł powyższy ministerjalnój Neue 
f r .  Presse nadzwyczaj jest ważnym. P o­
kazuje on bowiem, że ministerstwo chce 
k o r z y s t a ć  z chwilowój konstelacji, kie­
dy wybory w Galicji nie wypadły zupeł­
nie w duchu narodowym, aby wnieść te­
raz rezolucję galicyjską i za pomocą Ru­
sinów z a ł a t w i ć  ją  w duchu aptinaro- 
dowym. O c o  głównie chodzi minister 
stwu, to jest o przeprowadzenie p o d z ia ­

li p o l i t y c z n e g o  Galicji na zacho­
dnią i wschodnią, pokazuje się to jasno 
z aluzji, jaką czyni artykuł powyższy do 
„ p l a n ó w  p o d z i a ł u * 4, przed któremi 
za Szmerlinga broniła się delegacja gali 
cyjska.

Oby ta  smutna perspektywa, którą nam 
wskazuje Neue fr .  Presse, była bodźcem 
dla wyborców galicyjskich w ostatniój 
chwili i skupiła przynajmniój usiłowania 
wyborców większój własności w jednym  
kierunku.

„Reprezentowany przez zgromadzenie 
narodowe lud samodzielny uznaje, że mo- 
narchja ma być przywróconą. Przeto po 
wołuje się H enryka V na tron ojców je  
go*4. Oto jest formułka, k tórą na wypa­
dek restauracji mają już w pogotowiu pa­
nowie monarchiści francuzcy! T ak  więfc 
już są pewni swego, że nawet ową for­
mułę już przygotowali, k tóra m a pogo­
dzić prawa narodu z „prawem boskióm44 
W szystko jest gotowe, wszystko zarzą 
dzone, tak  jakby  prócz tych panów ni 
kogo więcój we Francji nie było. T ak  
zwana „komisja studjów44 odbyła onegdaj 
u p. Anisson - Duperron naradę, na k tó ­
rój uchwalono co następuje:

„Biura tych stronnictw zgromadzenia 
narodowego, które już d. 4  października 
odbyły naradę, jednomyślnie zgodziły się 
na to, że przyjęcie wniosków wypraco­
wanych przez komisję z dziewięciu, w in­
teresie kraju koniecznie jes t nakazane. 
W edług tych wniosków m a być przywróć 
coną monarchja.

„W szystkie wolności polityczne, obywa­
telskie i religijne, które stanowią prawo 
publiczne Francji, mają być zagwaranto­
wane. Trójbarwna chorągiew będzie za­
trzymaną , a zmiany w niój — z zastrze­
żeniem zresztą inicjatywy królewskiój, mo­
gą być uskutecznione tylko za porozu­
mieniem króla z reprezentacją kraju. — 
Grupy stronnictw zgromadzenia narodo­
wego, dziś tu zastąpione przez swe biu­
ra, mają być zwołane bezzwłocznie*4.

Równocześnie z ogłoszeniem tego pro­
tokółu okazuje się w VUnion n o ta , któ 
rąśmy wczoraj w właściwój rubryce po­
dali, opiewająca, że w Salcburgu wszel­
kie kwestje sporne jeszcze między stron­
nictwami monarchicznemi załatwiono o-

statecznie; hr. Chambord występuje „z m a­
jestatem  i całością swoich zasad , które 
zdołają pojednać prawa narodu z praw a­
mi k ró la ; o k o n c e s j a c h  nie ma mo­
wy jak  długo hr. Chambord jest t y l k o  
hrabią; jednakże król H enryk V podda 
się żądaniom reprezentacji narodu i pra­
wom stronnictw.*4 Nota w organie br. 
Cbamborda ma być niejako komentarzem 
do protokółu wypracowanego przeż „com­
mission d’ótudes“ . W związku z sprawą 
restauracji stoi pogłoska o zamierzonój 
dymisji ministra fioansów p. Magne, któ­
ry snać nie chce być między pierwszymi 
ministrami H enryka V.

Ruch republikański szerzy się w miarę 
wzrostu agitacji m onarchicznój; rozumie 
się, że Thiers stanowi punkt centralny te ­
go ruchu. Z prowincji dochodzą wiado­
mości o ogromnem wzburzeniu, które po­
wstało tak u ludności wiejskiój jak u bur- 

azji w skutek doniesień o zamiarach 
monarchistów. Z tego powodu był wielki 
jostrach w Wersalu, a przywódzcy roja- 
listów domagają się od Mac-Mahona po­
mocy w o j s k o w ó j . n a  obronę restaura­
cji, wczoraj (20) miała się odbyć narada 
ministrów w tój sprawie. Prefekci, którzy 
się oddalili byli z swoich m iejsc, otrzy­
mali nakaz objęcia na nowo urzędowania 
najdalój do dnia 25 b. m. :

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 21 października.

C. [ R u c h  p r z e d w y b o r c z y — k a n ­
d y d a t  ż y d o w s k i  — k a n d y d a t  g r o ­
n a  o b y w a t e l i  m i e j s k i c h . ]

Komitet notablów żydowskich zwołał 
na dzisiaj zgromadzenie wyborców ży­
dowskich do głównój bóżnicy. Przed b ar­
dzo licznie zgromadzonym Izraelem zda­
wał dr. Byk sprawę z czynności komitetu 
żydowskiego. Dzieje powstania tego ko­
mitetu znane wam dostatecznie, opowia­
dać wam je  tu nie widzę potrzeby, pod­
nieść tu tylko muszę tę  okoliczność, że 
komitet żydowski uchwalił Zaraz po ukon­
stytuowaniu się na swóm drugióm posie­
dzeniu udać się do komitetu centralnego z 
propozycją porozumienia Bię w celu wspól- 
nój akcji wyborczój. Sprawozdawca przed­
kłada recepisę pocztową pisma wystoso­
wanego do komitetu centralnego; z daty 
tój recepisy okazuje się, że kom itet ży­
dowski jeszcze przed ogłoszeniem swego 
Bławnego programu — pragnął porozumieć 
Bię z komitetem centralnym, na k tóre to 
pismo wszakże tenże żadnćj dotąd nie 
dał odpowiedzi. Komitet postanowił tedy 
zarzucić, myśl porozumienia się z komi­
tetem centralnym, a wejść w alians pro­
ponowany im przez Rusinów. Alians ten 
okazał się tak dla jednego j a k :^ ^ i e g o  
stronnictwa z wielką korzyścią, mianowi­
cie zdołali Rusini w wielu gminach wiej­
skich tylko z pomocą głosów żydowskich 
przeprowadzić wybór Swoich kandydatów. 
Mówca rozwija dalój program  postawiony 
przez kom itet żydowski — dowodząc, że 
żydzi tylko takiego kandydata pójpierać 
powinni, który je s t wiernokonstytucyjny 
i który polityki federalistycznój, polityki 
rozbijania Austrji na atomy uważaj za 
zgubną tak  dla kraju jak  dla państwa. 
Komitet dla tego tóż kandydatury Smolki 
zresztą że wszech m iar znanego i postę­
powego męża polecać nie może, że jest, 
federalistą, i stawia na jego miejscu kan­
dydaturę dr. Manscha. Następnie prze­
mówił dr. Mansch, które to przemówienie 
streścićby się dało jednym  wyrazem ver- 
fassungstreu. W dwugodzinnój prawie mo­
wie starał się dowieść p. Lowenstein na­
stępnie, że nietylko on, ale wszyscy żydzi 
są bardzo dobrymi Polakam i, i że dla 
tego właśnie są i muszą być verfassungs•
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tren —- « wszelkie eksperymenta federali- Warszawy, zwracaliśmy uwagę na tę nie- 
8tyczne odrzucają. — Mowę swoją, zakoń-1 korzystną, dla nas okoliczność, że war 
czył p. Lowenstein gorącóm wezwaniem
wyborców do głosowania na Ziemiałkow- 
skiego i Manscha — poczćm posiedzenie 
zamknięto.

Wiedeń 22 października.
L. Nie dosyć że wybory we wschodnićj 

Galicji sprowadzą do rady państwa cały 
zastęp centralistów, ministerjalna prasa 
tutejsza podnosi jeszcze zarzuty na orga­
na rządowe w Galicji, że robiły naduży­
cia n a  k o r z y ś ć  strony narodowój. I 
tak Noiga Presse donosi dzisiaj, że z Ga­
licji nadchodzą „głosy wyborców ruskich 
i żydowskich na samowolę urzędników 
austrjackich" i ogłasza dwa takie głosy 
w formie telegramów ze Stanisławowa i 
Gródka. Jest tu intryga wymierzona na 
to, aby nietylko posłowie polscy nie mo­
gli się oskarżać na agitacje świętojurskie 
i centralistyczne, ale aby jeszcze posłom 
polskim można zarzucać , że nie są zu­
pełnym wyrazem życzeń ludności gali- 
cyjskićj.

Patent zwołujący sejmy krajowe ogło­
szonym zostanie zaraz po dokonanych wy­
borach do rady państwa. Sesja rady pań­
stwa petrwa zaledwie trzy tygodnie, po- 
czóm zacznie się sesja sejmowa.

Jeżeli już przyjazd cesarzń Wilhelma 
do Wiednia dał sposobność do nudnych, 
bo tyle razy już powtarzanych sprawo­
zdań z uroczystości dworskich: to wczo­
rajszy toast dwóch cesarzy da znowu po- 
chop do pisania sążnistych artykułów 
objaśniających znaczenie wyrazów „przy­
jaciel i brat kochany" użyty przez obu 
cesarzy.

Zdaje mi się jednak , że toasty takie 
w ostatnim czasie już tak spowszedniały 
i stały się tak stereotypowemi, że snuć 
z nich wnioski polityczne byłoby niedo­
rzecznością. 5 j,

Na radzie ministerjalnćj zastanawiano 
się w ostatnim czasie nad projektami do 
ustaw wyznaniowych. Kilka z tych pro­
jektów zostały ostatecznie zredagowane 
w tćj formie, w jakićj mają być przed­
łożone radzie państwa. Chwila jednak, 
w Jktórdj ministerstwo ma wnieść te pro- 
jekta, nie została jeszcze ściśle oznaczo­
ną. Mówią, że ministerstwo najprzód chce 
wyrozumieć usposobienie, jakie panować 
będzie w radzie państwa.

Obecny tutaj ks. Bismark konferuje 
dużo z hr. Andrassym. Donoszą, że sto­
sunek kościoła do państwa i zachowanie 
się mocarstw wobec przyszłego konklawe 
stanowią główny przedmiot tych narad.

W arszawa. Zwracaliśmy już uwagę na
to, że .dziennikarstwo warszawskie zwró
ciło się stanowczo do kwęstyj społęcz 
iiyeli i ekonomicznych. Stan drobnego 
rzemieślnictwa,, drogi handlu krajowego, 
dźwignięcie przemysłu — oto są temata, 
któremi się zajmuje przeważnie prasa war­
szawską^ ojg m u s a i o  , t e j f - J

W dzisiejszym „Wieku" znajdujemy 
poruszoną bardzo ciekawą kwestję, która 
i dla Galicji wielką mą doniosłość. Roz 
chpdzi się, o to, aby ziemie polskie wo­
bec cesarstwa rossyjskiego ;i w ogóle wo­
bec mnjjój rozwiniętego przemysłu na 
Wschodzie zajęły takie stanowisko, jakie 
wobec eałój Polski zajmuje Zachód euro­
pejski; rozchodzi się o to, aby przemysł 
polski nie pozwolił odleglejszemu Zacho­
dowi zabrać sobie tych pól odbytu dla 

, płodów i fabrykatów swoich, które samo 
położenie geograficzne jemu poddało. Oto 
co pisze pod tym względem „Wiek":

„Gazeta przemysłowo - rzemieślnicza",
główna i wytrwała orędowniczka nowego 
zwrotu, w przeponie kcajoyrym, przed paru 
miesiącami podawała projekt, w jafciby 
sposób należało zawiązać stosunki ze 
światem handlowym cesarstwa, by go 
przyuczyć, ażeby do nas zwracał się z 
obstalunkami na zaspokojenie potrzeb 
tamtejszych spożywców. Wszystko to je ­
dnak nie wiele pomogło — przynajmnićj 
nie znać, by- nasz świat przemysłowy i 
bapdlowy na tę okoliczność zwrócił , na­
leżytą uwagę. Przynajmnićj w zawiązy­
waniu towarzystw produkcyjnych ną wiel­
ką skalę, niezmiernie słabe ślady działał 
ności widzimy. Mamy dość liczne tową- 
rzystwa kredytowe, producenci mają więc 
gdzie zaopatrywać się w kredyt, mogliby 
przeto rozwinąć swą produkcję na wielką

sztaty nasze są bardzo drobne, staraliś­
my się tćż wykazać szkody i straty, ja ­
kie ztąd ponosimy, i przyszliśmy do 
wniosku, że nasza produkcja warsztato­
wa musi zamienić się na fabryczną. Do­
tychczas jednak, prócz warszawskićj fa­
bryki obuwia, nie widzimy ani jednego 
przedsiębiorstwa zawiązanego w tym ce- 
'lti. Założenie powyższego towarzystwa 
jest myślą bardzo szczęśliwą; ale pra­
gnęlibyśmy, by inne nasze rzemiosła po­
szły za tym przykładem — my przecież 
wiole innych przedmiotów wywozić tam 
możemy. Dla przykładu weźmy stolarzy. 
W naszym kraju jest jeszcze dosyć znacz­
na ilość drzewa, wywozimy go za gra­
nicę, dlaczegóżbyśmy nie mogli mieć parę 
wielkich zakładów stolarskich, któreby 
meble wywoziły do cesarstwa? Tak się 
ma z wieloma rzeczami. Cały przemysł 
górniczy, fabryki przetwarzające surowe 
płody rolnictwa, w cesarstwie znaleźć 
mogą znakomity odbyt na swoje produ 
kta, ale cóż kiedy my mamy — jak po­
wiada „Ekonomista" — „brak towaru do 
sprzedania". Zawiązało się u nas wpraw­
dzie parę towarzystw akcyjnych, które 
nabyły na swą własność już istniejące 
zakłady. Do takich należą: Towarzystwo 
akcyjne łazienek i łaźni w Warszawie, To­
warzystwo wyrobów tabacznych „Union", 
parę Towarzystw cukrowniczych i niedo­
szłe jeszcze do skutku „Towarzystwo war 
sżawskie wyrobu piwa". Z kierunku tego 
nie bramy powodu się cieszyć.

Wyż wymienione pismo czyni bardzo 
zdrowe uwagi nad przechodzeniem pry­
watnych przedsiębiorstw w ręce towa­
rzystw akcyjnych. Przy przemianie takich 
zakładów na akcyjne, towarzystwa stają 
się ich właścicielami za bardzo wygóro­
wane ceny, co na pomyślny rozwój przed­
siębiorstwa dobrze wpływać nie może. 
To jeden wzgląd; ważniejszy jest ten, że 
takie towarzystwa niepotrzebnie ściągają 
drobne kapitały do przedsiębiorstw, któ- 
reby środkami pojedyńczych osób sku- 
tecznićj prowadzone być mogły. Są to ze 
wszech miar słuszne uwagi i nie takich 
spółek tćż sobie życzymy. Pragniemy za­
wiązywania przedsiębiorstw, któreby daną 
gałąź przemysłu prowadziły na wielką 
skalę, wyrabiały wiele przedmiotów, by 
zaspakajały potrzeby dalekiego Wschodu. 
Jako równoważne z niemi, powinny po­
wstawać towarzystwa wywozowe, któreby 
przyjmowały obstalunki i zbywały wyro­
by miejscowe'; tdki pódżiftł pracy zresztą 
istnieje gdzieindziĆj z wielką obustronną 
korzyścią, dla czegóżby i u nas tego być 
nie mogło? W tym kierunku zawiązuje 
się u nas jedno towarzystwo „Pośrednik".

Oto są dzisiaj nasze najważniejsze po­
trzeby na poju wytwarzania instytucji 
ekonomicznych. Zakłady kredytowe dziś 
istniejące, winny wpłynąć' na obudzenie 
w nas chęci do zakładania towarzystw 
przemysłowych i handlowych. Banki bo­
gactwa same przez się ńie wytworzą; ich 
zadanie jest zbierać i skupiać w jedno 
ognisko spoczywające kapitały, by je po­
wierzać dalćj producentom; ich całe za­
danie ograniczyć się musi na tćm pośre­
dnictwie. Należałoby więc dla zrównowa­
żenia działalności zwróconćj na jeden 
kierunek powołać do życia przedsiębior­
stwa innćj natury, by istniejące już in­
stytucje odpowiednią korzyść dla wzrostu 
bogactwa narodowego przyniosły.'

Przypuszczamy, że wielu zgodzi się 
z nami na powyższe zdanie, uzna słusz 
ność poglądu, którego, pierwsze wyrażenie 
w tćj formie przynajmnićj, zawdzięczać 
musimy „Ekonomiście". Ale dla wielu 
pogrążonych w rutynie jest haywszystko 
wymówka, że są u nas 'przeszkody. Za­
pewne, jest tu trochę słuszności; ale czy 
dla tego mamy7 nic nie robić? Więc ma­
my oczekiwać aż te ustaną? Przecież tu 
idzie 6! ważne rzeczy, o zdobycie trwałćj 
podstawy dla wzmożenia się bogactwa 
społecznego, wartość którego czujemy i 
uznajemy. Zresztą, ta wymówka nie ma 
tak doniosłego znaczenia, jakby się na 
pozór zdawało; są przykłady, że inne 
społeczeństwa równie ciężkie przeszkody 
zwalczały, z niezmordowaną energją sta 
rały się osiągać to, co stanowi fundament 
potęgi. Chcemy żyć? Pracujmy więc ile 
można, choćby ten wysiłek był Większy, 
niż to gdzieindziĆj ma miejsce przy in­
nych Warunkach."

Włoołiy.
Kardynał Bonnechose, arcybiskup w 

Rouen, który przez długi czas spełniał 
tajemne posłannictwo w Rzymie, opuścił 
teraz Watykan, w którym wszędzie miał 
wolny przystęp, tak samo jak niegdyś 
wszechpotężny kardynał sekretarz stanu 
Antonelli — i wyjechał z wiecznego mia- 
Bt a- — Podług wiadomości otrzymanych 
z Florencji, papież miał wyraźnie i osta­
tecznie oświadczyć kardynałowi francuz- 
kiemu, że nie zgodzi się na zmianę re­
zydencji. Oświadczenie to samo w sobie, 
jak słusznie zauważyła „Post", nie jest 
bynajmnićj uderzającćm, gdyż Pius IX 
stawiał zawsze energiczny opór usiłowa 
niom stronnictwa, usiłującego skłonić go 
do opuszczenia Rzymu. Interesuje tu wię- 
cćj światło, które szczegół ten rzuca na 
zamiary klerykalnćfpartji francuzkićj.— 
Skoro bowiem papież oświadczył kardy­
nałowi Bonnechose, że nie wyjedzie z Rzy­
mu, to widocznćm jest, że kardynał po­
dawał mu ten projekt. Ujawnia to cele, 
do których zmierzają francuzcy kleryka- 
liści. Chcą oni namówić papieża, aby 
przesiedlił się do Francji w pozornym 
celu uwolnienia go od przemocy włoskie­
go rządu, jednak bezwątpienia plany ich 
nie ograniczyłyby się na tćm. Już teraz 
zwraca ich uwagę przyszłe konklawe, na 
którćrn radziby ujrzeć zwycięztwo papie 
źa francuzkiego. Dla urzeczywistnienia 
zaś tćj myśli trzeba, aby konklawe od­
było się we Francji i całkiem pod wpły­
wem klerykalistów francuzkich. Liczyć- 
by 'zaś - można na to z wszelką pewno­
ścią, że konklawe odbyłoby się we Fran­
cji, skoro całe kolegjum kardynałów znaj­
dowałoby sie tam w chwili śmierci Piusa 
IXgo.

Pisząc niedawho o rzemiosłach miasta

Kranika poteezna ś razm aitsśe i.

Kraków, 23 października.
Z sądu karnego. — w  piątek dnia 24

października , odbędą się  w tutejszym  sądzie  
karnym następujące ostateczne rozprawy: S z y ­
mona Skowronka i F lorjana K luska o kradzież.

Jan Rudnicki także D ufan zwany, z W ar­
szaw y, liczący lat 2 9 , zo sta ł przez sąd obw o­
dowy w Z łoczow ie za zbrodnię kradzieży i 
sprzeniew ierzenia ukarany i z kraju wydalony.

Nowa Szkoła. —  G m ina B onów , w Staro­
stw ie jąworowskiem  położona, ‘postan ow iła  za ­
ło ży ć  w Bonow ie szk o łę  ludową, i w tym  celu  
zobow iązała się  aktem  fundacyjnym : 1. P rze­
isto czy ć  p o d -1. 49  zapisany budynek na szk o łę  
wraz z pom ieszkaniem  dla nau czycie la  i u trzy­
mywać go w dobrym stanie, tudzież dać grunt 
na ogród przy szkole w obszarze 1 2 0 0  sążni 
kw. 2. Pospraw iać potrzebne do szk o ły  urzą­
dzenia i utrzym yw ać je  -w dobrym stanie. 
3. W ypłacać każdoeżesnem u nauczycielow i 
rocznie w ratach m iesięcznych w gotów ce 2 0 0  
zła . 4 . D aw ać na opał 15  z ła . a na usługę  
10 zła . rocznie. 5 . W ypłacać na pom niejsze  
wydatki 5 z ła . Prawo prezentow ania nauczy  
cielą zastrzegła , sobie gm ina. ó ;. ci • i

Nowości literackie. —  „N ow orocznik sie ­
dlecki na r. 1 8 7 4 “. S ied lce . 1 8 7 3 . —  „Mowa 
K ornela U jejsk iego" , miana w Sam borze na 
zgrom adzeniu wyborców d. 5 paźdsęieznika b. r. 
Lwów . 1 8 7 3 . —  „O trzech sferach życia  ludz­
kiego i wzajemnem ich oddziaływ aniu na sie  
bie. U stęp  z antropologji" , przez dr. T ad eu sza  
Żulińskiego. W arsz. 1 8 7 3 .—  W spom nien ie po­
śm iertne po ś. p. Józefie  Ł ukasięw iczu". Nakład  
Tygod. W ielkop. Poznań. 1 8 7 3 . J est to życio ­
rys uczonego dziejopisarza, ąntora w ielu dzieł, 
zawierających dzieje szkół polskich , m iasta P o ­
znania i kościołów  różnych w yznań .— „K roni­
ka G alla", w przek ładzie p ilskim Zygm unta 
Kom arnickiego. —  „W ychowanie! publiczne w 
Stanach Zjednoczonych północnćj A m eryki", 
przez M. C. H ippeau, przekład Stanisław a Bet 
zy. W arsz. 1 8 7 3 . — „P ięciótygodniow a podróż  
balonem nad Afryką", przez Juljusza Verne. 
W$&^tnJł&03jjod b o  n ia ła o s  ts if ie fy o il& g } -o 

Szkoła handlowa dla dziewcząt. Ka-
ryutyjskie stowarzyszenie; rękodzielniczo-prze  
m ysłów e w Celowcu postanow iło d. 6 b. m. z a ­
ło ży ć  tam że fachową szk o łę  handlow ą dla dziew ­
cząt i otw orzyć ją  w d .,8  listopada b. r„ jeże li  
się  zg łosi oznaczona liczba uczennic.

Schumann, znakom ity kom pozytor niem iec  
ki, otrzyma; pomnik sk ładkow y na cm entarzu  
w Bonn. Sk ładk i na ten cel zebrane w ynoszą  
ju ż  4 0 0 0  talarów.

Uczciwy znalazca Ż o n y .— Pism o tygodn io­
we W ochenblatł f u r  Seehausen in  Altrnarh und 
Umgegend zam ieszcza następujące ogłoszen ie: 
„Dnia 13 styczn ia 1 8 7 3  r. skradziono mi moją 
kochaną żonę i nie mam dotąd żadnego śladu  
do odszukania jej i mojego dziecka. Oczy jćj

są niebieskie i piękne, nosa jednak  n iew iele w i­
dać, usta jak  zw ykle okrągłe a w łosy  wydają 
się  zupełn ie  b lond. P roszę przeto uczciw ego ; 
znalazcę odstaw ić mi ją  za wynagrodzeniem , j 
Mąż, Pr. H eld , w Eickerhofe w Altm ark".

W spraw ie zanieczyszczania wód pły­
nących. —  Dr. Karajan przedstaw ił dolno-au- 
strjackićj radzie zdrowia w n iosek , w którym  
żąda, ażeby ustaw ą zabroniono zan ieczyszcza­
nia wód płynących odpływam i z kanałów U je j­
skich.

Towarzystwo członków sceny niemiec- \
kich liczy  obecnie 6 0 0 0  uczestników  i posiada i 
1 0 0 ,0 0 0  talarów kapitału, złożonego  w banku  
pruskim.

Wydział tow. muzycznego W W arszawie  
przyprowadza do skutku zam ierzone w ydanie  
„Sonetów  krymskich" S tan h ław a M oniuszki, 
w przystępnym  układzie fortepjanowym . R o z ­
pisano już przedpłatę.

Księgarz w arszaw ski, Blum euthal, przy­
gotow uje w ydawnictwo, które ma objąć stre­
szczen ie  procesu Bazaina. W ydaw nictw o t< 
ma być zupełn ie  ukończone z chw ilą zakoń­
cze n ia  -procesu.
' ' • W y d a w c a  Tygodnika iIlustrowanego  i We 
drow ca, p. J ó zef U nger, zacznie wydawać od 
przyszłego  N ow ego roku „Zbiór pow ieści Zy- t 
gm unta K aczkow skiego. |

Meteor. —  K urjer codzienny pisze: Dnia 1 4  J 
b. m. o godzin ie trzy kwandranse na 7 rano, 
wśród już dnia b ia łego , widzianym  b y ł pod  
Siedlcam i m eteor, przelatujący w kierunku u- 
kośnym  z góry na dół, od w schodu ku półno | 
cy, mniej więcęj na 3 0  stopni oddalenia od 
słońca, a na 15 stopni w zniesienia od poziomu, 
którego blask pomimo promieni słonecznych  
odznaczał się  jasnością . W ielkość meteoru była  
pozornie w iększa jak gw iazdy pierw szego rzędu.
P o  za nim ciągnął się  ogon tak jak u komety, 
prędkość równa tćj, jaką mają gwiazdy spada­
jące. Zjawisko trwało zaledw ie sekund parę. 
Huku przy spadaniu słychać  nie by ło .

Studnie artezyjskie na kolejach. —  Za­
rząd drogi żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj i 
warszawBko-bydgoskićj, zarządził świdrowanie 
studzien  artezyjskich na stacjach niektórych, 
tych  m ianow ieie, które ze  zwyczajnych pomp 
wody dosyć nastarczyć n ie mogą. Studnie ar­
tezyjsk ie  robią się ju ż  na stacjach A leksan­
drów i N ieszw a; roboty prowadzi p. Markowski.

Na dOChÓd niezam ożnych uczniów uniwer­
sytetu  warszaw skiego, odbędzie się w W arsza­
wie dnia 2 listopada b. r. koncert, w którym 
m iędzy iunym i wezm ą udział: panie Modrze­
jew ska i Szlezyngier; tudzież pp. Królikowski, 
W ieniaw ski, C ieślew ski i W asilew ski.
• Brak lekarzy w Rossji. — Podczas
w P rusiech na 3 2 3 0  m ieszkańców, w Aust^łó<» 
(Przedlitaw ji) na 4 3 5 5 , jw W ęgrzech na 5 4 9 2  
m ieszkańców jeden  przypada lekarz, w Rossji 
tym czasem  zaledw ie 1 4 ,1 6 6  mieszkańców je ­
dnym  m oże się  w ykazać lekarzem. W  kursie 
zim ow ym  1 8 7 2 /7 3  słuchało  w Niem czech m e­
dycyny 3 9 7 8  uczni, w R ossji zaś tylko 1 9 2 2 .

Powódź W Florencji. —W  ostatnich dniach 
naw iedzoną zosta ła  F lorencja wylewem  przeci- 
nającćj ją  rzeki Arna, która wskutek ciągłej 
sło ty  bardzo znacznie wezbrała. W oda tak się 
p,odniosła, że  na niżćj położonych ulicach za- 
■pzęłasię już w ciskać do m ieszkań parterowych.

W lasach kantonu St. G allen, w Szwajcarji, 
wiewiórki czynią tak w ielk ie spustoszenia, że  
w ładze kantonąlne w yznaczyły  nagrody p ie­
niężne za każdą zabitą wiewiórkę.

Oryginalna, tania i skuteczna reklama.
Skład strojów damskich „M agasios du Louvre" 
w Paryżu, przylepia obecnie na każdej sztuce  
m i e d z i a p ć j  m onety, która przez kasę jego prze­
chodzi, maleńką etyk ietę, donosząc o otwarciu 
zim owćj w ystawy w tym że składzie. Poniew aż  
drobne pieniądze przez wielo rąk przechodzą

bardzo sa
uwazac na-

a etykiety  dobrze są przylepione  
czyteln e, w ięc rodzaj ten reklamy 
leży  za wcale szczęśliw y.

Komitet artyleryjski armji frąncuakićj
zajmuje się badaniem  projektu lokom obili, m a -#  
jącćj zastąpić używ anie koni do zaprzęgu dział. 
L okom obila m oże poruszać się swobodnie nie 
tylko na p łaszczyźn ie, a le i w okolicach gó- 
r z y s ty c ^ ;  .jpst opatrzona pancerzem i zawiera 
w sobie jaszczyk . P odobno pierw sze próby  
w ypadły bardzo zadowalająco.

W y s ta w a  tow. przyjació ł sztuk pięknych  
w pałacu biskupim  przy u licy Franciszkańskićj 
otwarta codzienn ie od godz. 11 do 4 , prócz 
pon iedziałku . W stęp w niedzielę 10 centów, 
w dni pow szednie 2 0  centów.

Garbarnia w Pompei. —  N eapoiitański
dziennik l  ungolo donosi, że  w tych dniach od­
kopano w Pom pei, w pobliżu Porta Stabina, 
po raz pierw szy staro rzym ską garbarnię, z u- 
rządzeniera i narzędziam i podobnem i do dzi-

siriainłaiwtfSoeenŁs ede.wtlórU
Spostrzeżenia m eteoroiagiezne.— Dnia

2 2  października pochm urno i ch łodno; termo-, 
m etr od 1 .0  doszedł do 7.4 R. Barometr idzi*



KKAJ 8 piijtkn 24 października 3

w górę; rano o 6 dnia 23 stan jego był 3 2 7 .6 7 , 
termometru 4 .6  R. Wiatr zachodni.

Proces Bazaina,
W  procesie  B aza ina  skończy ło  się p rz e ­

s łuchan ie  oskarżonego . Jeże li  je szcze  raz 
n ad  całóm  tóm p rzes łuchan iem  uważnie 
się zas tanow im y, p rzy jdz iem y do p r z e k o ­
n a n ia ,  źe w praw dzie  m a rsz a łek  nie b y ł  
zdrajcą, w zw y k łó m  znaczen iu  tego s ło ­
wa, ani tóź źe u chy len ia  je g o  nie m ożna  
k ła ś ć  n a  k a rb  n ieudolnośc i,  ale poprostu , 
źe g rze szy ł  w adą  ogólną n a rodow ą swego 
n a ro d u  —  źe b y ł  z b y t  am b itnym . Z o s ta w ­
szy się w M etz z jedyną  je szc ze  niepo- 
b i tą  i w d o b ry m  stanie zn a jd u ją cą  się 
a rm ją  f ra n c u z k ą ,  obow iązek  żo łn iersk i  
n a k a z y w a ł  m u  w yruszyć  z nią w pom oc 
r o zb i ty m  arm jorn  f rancuzk im . Z am ias t  
tego, B aza ine  zw le k a ł  i p row adzi ł  n a j ­
rozm aitsze  k o resp o n d e n c je  z cesarzem , 
cesarzow ą, żoną  sw o ją ,  jen era łam i p o d ­
w ład n y m i — ale n igdy  nie w yjaw ił  o tw a r ­
cie celu  swego i nie m óg ł się z d e c y d o ­
w ać na o tw ar te  działanie .

Z  całego tego pos tępow ania  to  je d n o  
w ynika ,  źe B aza ine  s i e b i e  i a rm ję  swoję 
ch c ia ł  r eze rw ow ać  na j a k ą ś  ważniejszą 
c h w i l ę ; sp eku low ał  on p raw d o p o d o b n ie  
n a  tak ie  zup e łn e  upo k o rzen ie  wojsk  fran- 
cuzk ich  i ogołocenie F ra n c j i  ze  w szyst­
k ich  ś rodków  obrony , k tó re  zm usiłoby  
k ra j  c a ły  zw rócić  oczy ku  n iem u i ofia­
ro w a ć  m u d y k ta tu rę .  Z ap e w n e  m yśla ł  on, 
źe w tedy  odziany  ta k  wysokićm  dosto jeń ­
s tw em  zacznie  on ro k o w a n ia  z P ru s a k a m i  
i k o rz y s tn y m  jak im ś d la  P ru sa k ó w  p o k o ­
jem okup i on  najw yższą  w ładzę  rzą d o w ą 
we F ra n c j i  d la  siebie, a w d o d a tk u  imię 
zbaw ic ie la  o jczyzny.

T y m c zasem  rzeczy  innym  poszły  to ­
rem , a B aza ine  dzisiaj p rze d  synem kró la  
L u d w ik a  F i l ip a  m a  się oczyścić z c z y n io ­
nych  m u  zarzutów/-■•isaipini finswoasiąO

P rz es łu c h an ie  jego  p rzeds taw ia  c ieka­
wy widok. K s .  A um ale  k o rz y s ta  ze spo 
sobnośc i,  aby  wobec 'p u b l ik i  i  op in j i  k r a ­
j u  w y k az ać  Wyższe swe zdolności mili­
ta rn e  i po lityczne,  i sk o m p ro m ito w a ć  w 
m a rsz a łk u  B ąza in ie  za rów no  cesarstwo 
j a k u tó i  rzą d  „ob rony  n a ro d o w e j14. Czyni 
ou to, j e d n a k  w szystko , tfizeba przyznać,  
z w ie lk ą  zręcznością .  P y ta n ia  j>go za d a ­
w ane m a rsz a łk o w i Baza inow i są n a d z w y ­
czaj g rzeczne  i d y p lo m a ty c zn e ;  od czasu 
do Czasu ty lko ,  j a k b y  d la  pop isan ia  się, 
w y b u ch a  on sz lachetnóm  uniesieniem, k o ­
rzystając, ze s t a n o w i s k a  i p o w a g i  sę-
dzSSgpJtóe |ii.oa jso .3ttp .dag  j m s s s

N atom ias t  m arsza łek  B a z a i n e  już  za ­
chow aniem  się swojóm p rz e d  sądem  a n ty ­
cypu je  po części po tęp ia jący  go wyrok. 
O dpow iedz i  je g o  są dw uznaczne,  niejasne 
i w ym ija jące .  K iedy  p rzew odn iczący  py ­
tan iam i sw em i nań naciera ,  on chroni się 
za  pa ra w a n  tak ich  odpowiedzi j a k :  nie 
pam iętam  ! nie w iedzia łem  o tóm, to moi 
podw ładn i zawinili etc.

Jeżeli  ju ż  p rzes łuchan ie  oskarżyc ie la  
rzecz ca łą  w n iekorzystnćm  d la  niego 
przedstaw iło  świetle, o ileż więcój u c z y ­
nią to p rzes łuchan ia  św ia d k ó w ,  k tó rzy  
sam i s to ją  ju ż  pod w rażeniem  tego p rz e ­
s łuchan ia  m a rs z a łk a ,  k tó re  ich źle dla 
niego usposobić  m usia ło .

W iadom ości urzędowe.
— Minister skarbu nadał posadę wyższego 

zarządcy przy urzędzie sprzedaży soli w Bochni 
wyższemu kontrolorowi Kazimierzowi Bodako- 
wskiemu.

— Prezydjum krajowćj dyrekcji skarbu na­
dało posadę wyższego kontrolora przy urzędzie 
sprzedaży soli w Bochni dotychczasowemu po­
borcy Piotrowi Josse, a taką samą posadę przy 
urzędzie sprzedaży soli w W ieliczce dotychcza­
sowemu kontrolorowi urzędu sprzedaży soli 
Antoniemu Piero.

Wyciąg z  dziennika urzędow ego Gazety
Lwowskiśi z dnia 17 października.

E d y k ta . Lwowski sąd kraj. zawiadamia Ka­
zimierza Filipowicza o pozwie Marjanny Gło- 
wackiój; rozprawa 4 listopada. —- Ten sam sąd 
zawiadamia spadkobierców Józefa Szeptyckiego 
źe depozyt przechowany dla Józefa Szeptyc­
kiego po upływie lat 30tu przepadł na rzecz 
rządu. — Sąd pow. w Bochni zawiadamia Fran­
ciszkę Pregler o pozwie Kimlerów pto 600  zła.

L ic y ta c j e .  W sądzie pow. w Brzesku 4 i 
25 listopada i 16 grud., realność 1. 262  tam 
że. —  W sądzie pow. w Kałuszu 18 listopada 
i 2 i 17 grudnia ruchomości Kumpertów. —— 
W sądzie powiat, w Cieszanowie 17 listopada, 
15 grudnia i 12 stycznia realność 1. 20 w Bru- 
śnie now. — W sądzie powiat, w Złoczowie 4  
grudnia, 2 stycznia i 5 lutego realność 1. 158  
w Bełżcu. .

K o n k u r s a . Posady nauczycieli szkół ludo­
wych: w Gródku (Lwów); Bochni, Mikołajowie 
(Stryj); Rzeszowie, Kotowćj woli, Babicach, 
N iebylcu , W oli gołej (R zeszów ); Łańcucie 
(Jarosław); Batiatyczach, Ostrowie, Rozdziało 
wie, Siebieczowie, Skomorochach, Kulikowie; 
Źółtańcach (Żółkiew); Drohobyczu, Litynie 
(Sambor); Bonowie, Sądowój wiszni (Przemyśl); 
Glinianach (Brzeżany); Tarnowie.

Sospadarstw o przem ysł i handel.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w  Oświęcimie :

Oświęcim, 2 2 października. — Na dzisiejszy 
targ dostawiono wołów sztuk 1875 , płacono 
za parę od 220  — 3 2 5 zła., co czyni za centnar 
mięsa loco W iedeń 32 — 34 zła.j

Na targu poniedziałkowym w W iedniu przy 
spędzie 4 2 7 0  sztuk, płacono za centnar mięsa 
31 —  34 zła.

Od dnia dzisiejszego targi w Oświęcimie od­
bywać się będą.

Ruch na kolejach galicyjskich.— Koniec 
ubiegłego tygodnia był bardzo ożywionym; 
osobliwie wzmógł się bardzo znacznie wywóz 
zbożowy. Transporty bydła rzeźnego i tuczne­
go były mniejsze, za to przewóz nierogacizny 
był znaczniejszy.

Ważnym wypadkiem ubiegłego tygodnia by­
ło otwarcie kolei arcyks. Albrechta d. 16 b. m. 
Liczba pasażerów tej kolei w pierwszych trzech 
dniach wynosiła 700. Ze Lwowa wyjechało 
125. Największa wszakże cześć podróżnych 
jechała 4-tą klasą, a jeżeli tak dalćj potrwa, 
to kolej Albrechta ograniczyć będzie musiała 
klasę 4-tą tylko do robotników, którzy się jako 
tacy wylegitymują. Ruch towarowy i ciężarowy 
był nieznaczny, jak się tego w pierwszych 
dniach spodzjewać było można.

Kolei dniestrzańskićj pomogły tanie taryfy 
od transportów drzewa zaprowadzone na kolei 
Karola Ludwika. W zmogły się także trans 
porty zboża. Ruch osobowy był jak zwykle 
miernym.

Kolej węgiersko-galicyjska nie ma szczęścia. 
Spodziewano sie z wszelką pewnością, źe tego 
roku wielki.e transporty zboża pójdą jćj linją. 
W szystko za tem przemawiało, a mianowicie 
brak zboża na Węgrzech. Cóż się dzieje? Oto 
c. k. uprz. towarzystwo kolejowe na swój linji 
Marchegg-Peszt, a kolej północna na linji Kra- 
ków-Marcbegg otwierają zaciętą konkurencję 
z koleją galicyjsko-węgierską i ułatwiają tak 
znacznie warunki transportu, źe ceny przewozu 
z Przemyśla na Kraków i Marchegg do Pesztu  
wypadają daleko tanićj, jak drogą naturalną na 
Zagórz do Pesztu! Jest to konkurencja anor­
malna wprawdzie, ale skuteczna. Ruch osobo­
wy i towarowy kolei galicyjsko-węgierskićj był 
tćź słaby. '"[" •■sifnD |

Kolej lwowsko-czerniowiecka miała żywy 
obrót osobowy i towarowy, przewiozła 1800  
wołów i 18000  centnarów zboża w ostatnich 
dniach ośmiu. Ożywiają się także transporty 
drzewa. Do Suczawy i Czernjowiec dowieziono 
wielkie zapasy zboża.

Kolej Karol a-Ludwika przewiozła bardzo 
wiele osób i towarów. W edług telegramów,

ssi. 3?  i  &  a r  o  ■’© sr p i  e n i ę d z y.

KRĄK 0 w , 23 października.
Obligacje iiiHemn. galicyjskie 

ufeipon : ubiegły ;Vi- 225 
■ X „Listy zastawne galicyjskie 

kupon ubiegły 
5#  L isty  'zastaw ne galięyj śfeie

Zła. c .|Z ła.

124

155f to p o h l  ubiegły ,Ht, K
i%, L isty  zastawne polskie s e r ja L  . 
frra-ii n cwkupon I ubiegły, . . . .  1 3 3 '

J t ^ L i s t y  zastą-Jne polskie se r ja T l.
; kupon i ubiegły . . . .  133 

&% L isty  zastawne polskie nojve . 
0! ; kupon, ubiegł^ . ^g. jl66

4 X  L isty likw idacyjne p o lsk ie .........
k upon  ubiegły-.-.» . .  166 

6% L isty  zastawne banku hip. gal.
'•kuponj ubiegłło.;.<5. . I 86y< 

ó X  L isty  zastawne banku włośpiań.itanyn
idfuponj ubiegłk<s,g.. h®6ę 

. alici zakładu kredy t, ziem skiego: 
o"1/?% L isty zaSt. 36-letnie:srebrem . 

•6X  L isty zastL. 36-letńie banknot. 
6 X  . „ „  18-letnie „

Akcje kolei w arszaw sko-wiedeńskićj. 
„ galic. K arola-Ludw ika 

„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej
” banku d la  lian,'i prze,m. 80 złą,

Losy krakow skie na 20 zła ............
„ b% (D onau-regulirung)-----
„ premjotyą w ęg iersk ie ...........
„ 3 X  tureckie 400 franków .
„ m iaśta! Stanisławowa . .  tl JW

Srebro nowe au str ja ck ie ................
,,. w k u p o n a c h .........................

- (obrączkowy rubel) . . . . . .
e’uble pąpięrow e ro ssy jsk ic .. . . .

-Talary p ru sk ie ..................................
D ukat obrączkowy . .......................
20-frankówka ... L j, ^ . p ,  ....... ......
ru m u ń sk ie  obligacje 100 tal. . . .•Morfi.v.v;ns <-L

płacą jżądają

72 75 

70 — 

7j6 -1  

92 75 

91 75 

5)1 75 

77 ‘50 

82

208 — 
135 —

96 
73 75 
53 —

107 
106 
167 
152 .75 
167 75 

5 38 
.9' — 

31 -

W IE D E tł, 22 paźdżier. - '
R enta austfjacka’ £ • / } § . U A5f  £ 

„ „ w srebrze 5 %  . . . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła ................

1839 %  „ 100
4<</0 rzad. z r.1854 za 250 „  .........
•5% u u 1860 cuło „ 600 zła.
5%  » -  1860 ’/» ’> 100 »
Rządowe „ 1864 za 100 zła ..........

68 40 
72 40

265 — 
229 — 

92 60 
100 25 
104 75 
131

74 75 

72 —

78 — 

94 50 

93 75 

93 75

79 5<j 

84 

93 50

93 
213' 50 
140

24 50 
99 — 
75 50 
59 —

109 
108 
lTO 
153 50 
169 50 

& '54 
9 15 

33 —

Zła. c.
W ęgierskie poż. prom. na 100 z ła .. . .  
Kredytowe 1860 r. J . . .  „ lOOzł.m.k.
Krakowskie 20 zła.
Ofen (B udy) j . , ,  40 „
R udolfa ......................    „  10 „
S a lzb u rg a .. . . . . .  . . . .  ,, 20 ,,

O b lig a c je :
Indeinnizacyjne g a licy jsk ie . ...........
Pożycz, kolei węg. sr. 5% szt. ! 20 zła.

68 50 
72 50

Akcje bankow e
ausBjaćkiń I . -. •. -. 

Boden-Credit- austrjae. .
 ,i węgifr.- ■
Franco austrjackie . . . .

„ węgierskie . . . .  
.Galie, banku liipotecz. . 

„ dla handlu i piz. . 
,, Landeblt. Lwów. 

H andelsbank wiedeński
In teryen tionsbank .........
L iinderbank Vei-ein. —

-N a tio ń a lb a n k ..................
U n io n b an k .......................
V ereinsbank austrjackie 
Vćrkćlirsbank . . .  i . : 
W echslęrbańk Wiedeńs. 
W ęchslerstulien. .Gesel.. 
Wiener. B ank V e re in .. .

n

za 120 zła. 
80 „ 
80 „• 
80 
80 

200 „ 
80 „ 

100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „
..........
200 zła. 

80 
iSO 
80 
80 
80

74 50 
160 — 
22)
23 50 
12 50

72 — 
93 —

140 50

39 — 
38 50 
24 —

za

%

Akcje kolei:
A reyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .

: Alfdld Fiurne,;... V.-. -> . 2 0 0  zła. sr. 
D njęstrząńską.’ , „ * n -
E lisabeth . . . . . ;  i . 20(»zl.m .k ..
rWjłSi. .i ■ I L inz Budw. 200 zła. sr.:
.E p eriestT arn o w   200' k
Ferdihdnd Nórdbahn 1000 zł. m .'k.. 
Gał. K arlL p d w ig  .; 21;0j^fa. s r . .  ̂
Kąschau O d erb erg .. .  200 zł. m .k .. 
L em bl'O zerń , Ja sśy .. 200 „ . .
Rudolfbahń  __  200 „ sr.
Siebenbhrger I: . ' . . . .  2Ó0 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 v 

„ II  em is ji.: 800 „
267 — Siidbahn (L om bard.). 200 zł. m. k . .
231 — T h e issb a h n ..................  200 „ . . .

93 — Tram way wied  200 „ . . .
100 75 W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr.. 
105 26 ) Ńordostbahn . . .  200 „
132 — „ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą żądają
Zła. c.
75 —

160'50
23
24 
13 
18

,73-;
93 50

141

40 
39 50 
25

69 -  
34 -  
80 — 

938
107 — 

28 50
108 — 
143 —

75 
63 —

208

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 120

Zła. c. | Zła. c.

Wied.
Bauverein „  100
Kałusza i .......................
Masz. w ie j . . , .  . . |

„ lwów. . . . . . . . .
Parcęlacyjne galic. . . . 
W ied. parcelacy jne. . .

100 zł. w. a..
n v  r  

2 0 0  „  „  „  

2 0 0  n u r  

1 0 0  „
100 „
100 „

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. . zła. s r . . .

33 la t los . .  
* 'i, gm. 40 . . .

Galic. B anku H y p .. .
.  B anku W łość. 

N ationalbank............

5 X  w- a- -
n n

6X a • •
6X  n n • • 
5X  m. k . . . .  
a% w. a. . . .  

n

70 — 
36*
82 

940 
1-08®

29 50 
109 
145 

76 
67j

1,38

209

11990 
205 -  
i2 5  -  
134
155 9 
319 —

156 
;190 
160

62 —

2000 
205 50 
126 — 
135:'
156

320

157
191 
162

108 
63

W ęg. Iow; k re d .. .

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. A lbrechta . .  ., ■ 100 w. a. . ,  
Alfdld F iu m e . . . . . . .  . -. 5X  zła. s r . .
D niestrzańskie.............. 5 X  n -n •
Ferd- .Nordbahn   h% m. k. . .

r' ' n r ......... . 5 ,ĉ  zi;l. . .
n . n , n ............ 5 X  zła. Sr.. .

Gal. Kar. L ud ................  5 X  n n-
n II- e m ,. ................  5 X  n . . . .

‘^9K71”1TL .VIV.M? 5X „J • • • ■ 
Kasz. Oderb. . ; . . . . .  . h% ,, . . . .  
Lw0w.-Czerp .-.Jassy:

,  1 1 8 6 5 ...........     5 X  śr. w. a.
,, n  1867 .  ...........-,5X n ' n iż’
» ,111,1868  .............  5 X - s ' - i  n
„ IV  1872 .............. 5X  n n n

M ahr. Sch. C en tra l.. . .  5 X  h ;n «
Siebenburgen 1 5 X  sr. w. a . .
Siidbahn (L om bardy). 3 X  n
Theissbahn 5X  n:
W eg.-galic. Łupków. . 5 X  ,  

n N ordostbh.. .  300 5 X  ,  
n .,; Os,tbąhn . . . .  300 5 % „

4X
4X

WARSZAWA, 20 paźdz. 
Listy zastawne serji 1.

|> „  n  2 .
kupon ubiegły.

„ n o w e ....................  5X
kupon ub iegły .........

„ likw idacyjne. . . .  4 X  
kupon ub ieg fy j. . . .

p łacą | żądają

26 — 
80 -4  
22 50

26 -4-

83 4-

91 1(0 
80 25

86 50 

90 —

■27 —
*1 j;
23 —

-27

98 50 
84 50

- 84 — 
"92 —

91 30 
80 75

80 — 
87 — 
40 — 
91 — 
87 —

które mieliśmy w ręku, wysłano z Husiatyna 
do Tarnopola dnia 20 b. m. 50 0 0  centnarów, 
a na dalsze transporty liczyć można z pewno­
ścią. W  Brodach wzmógł się bardzo obrót to ­
warowy. Przewóz drzewa wzrasta, a widoki 
na listopad i grudzień są podj każdym wzglę­
dem bardzo pomyślne. Gaz. Im i.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj odbyw a Bię w y b ó r  dw óch  p o ­

słów z m iasta  K ra k o w a .  G d y b y  nie g r o ­
madzili s ta ro z ak o n n y c h  przed  lokalam i,  
w k tó ry ch  się w y b o ry  odbyw ają  i k i lk a  
w ózków  ż y d o w s k ic h , k tó rych  co chwila 
się posy ła  po w yborców  —  miasto nasze 
m ia łoby  dziś fiz jonomję ta k  spoko jną  i n ie ­
zm ienioną,  j a k  gdyby  nic ważnego w niem 
nie działo  się.

D ziw na pod  tym  względem  zasz ła  zm ia ­
na. A p a t ja  rob i  u nas  postępy. —  P rzed  
trzem a la ty  rozlep iano  i z ryw ano  co chw i­
la  inne p laka ty .

„N. N. musi być p o s łe m 11 —  opiewał 
je d e n  p la k a t  —  a za  chwilę ja k iś  z a g o ­
rza ły  p rzeciw nik  p an a  N. N. za lep ił  b ia ­
łą  k a r tk ą  li terę „ p “ w wyrazie posłem . 
S łow em  był r u c h , by ł  go rący  udzia ł  w 
akcie  w yborczym .

D ziś  tego wszystk iego  j a k o ś  nie znać. 
Nie znać  za jęcia  się ak tem  w yborczym  , 
nie znać  za in te resow an ia  się n im ,  j a k o  
sp raw ą  publicznego  dob ra .  O s o b i s t o ­
ś c i  g ra ją  g łów ną  ro lę  dzisiaj; z tąd  to 
pochodzi,  źe j a k  nam  donoszą, wielu w y ­
borców, p o dobno  urzędn ików , w ypełn ia  
k a r tk i  ty lko  jednócn n a z w isk ie m ,  naz w i­
skiem , k tó rem u  zaw dzięcza ją  — j a k  po ­
w iada ją  —  podw yższenie  pensji swych. 
I d ą  więc do urny , a b y  spe łnić  a k t  wdzię­
czności. —  N ic  cha rak te rys tyczn ie jszego  
nadto . S p ra w a  pub liczna  schodzi u nas  
do d ro b n y ch  rozm iarów  w idoków  p ry w a­
tnych .

W c zo ra jszy  w ybór  w łośc ian ina J e r z e ­
g o  C i e n c i a l y  na  posła  do r a d y  p a ń ­
stwu z o k ręgu  gm in  wiejskich  Cieszyp- 
BieUk F ry sz ta t ,  pozostan ie  na  zaw sze p a ­
m ię tnym  w dziejach narodow ego  rozw oju  
S z lą zk a  aus tr jack iego .  D o tą d  ludność  po l­
s k a  na S z lązku  ty lko w sejmie Opawskim 
m ia ła  sw ych  rep rezen tan tów ; od tąd  i w 
radz ie  pańs tw a  mieć będz ie  o b rońcę  p raw  
sw o ic h ,  k tó ry  się upom ni o k rzy w d y  jć j 
w y rząd zan e  i zapy ta  w im ieniu swoich 
m andan tów , dla czego u s taw y  o ró w n o u ­
praw nien iu  n a ro d o w em  w zględem  lu d n o ­
ści p o 1 s k  i ć j na  S z lązku  nie są  w y k o ­
n yw ane  ?

W czora j  w yb ie ra ły  ta k ż e  m iasta  M ora-  
w j i , B ukow iny ,  gm in y  w iejskie T y r o l u ,  
Y o ra r lb e rg u  i D alm acji .  R a ze m  m iano  
wczoraj w y b ra ć  34  posłów . O rez u l ta tac h  
nie m am y jeszcze doniesień. Najburzliw iój 
o d b y w a ł  się w ybór  w Bernie, gdż ie  w al­
czy ły  z sobą s t ronn ic tw a  S k e n e g a  i 
G isk ry .

W y d z ia ł  k ra jow y  p rze d łu ży ł  je szc ze  o 
dzień je d e n  to je s t  do dn ia  ju trze jszego  
24  b. m. te rm in  do su b sk ry p c j i  n a  p o ­
ż y c zk ę  k ra jow ą .  L w ó w  do tyckęząę s u b ­
sk ry b o w a ł  b lizko 1 ,000 ,000 . U  nas  w K r a ­
kow ie n ie i te ty  ap a t ja  do  papięrńw  k r a ­
jo w y ch ,  naw et ta k a  pew ność ,  j a k  obligi 
pożyczk i k ra jow ćj m a jąc y ch  —r j e s t  t a k  
w ielką, że do dziś dn ia  za ledw ie 100 ,000  
z łr.  su b sk ry b o w an o  !

Z ap e w n e  nie w idzą K ra k o w ian ie  w obli- 
g a c h  galicy jsk iego  w ydz ia łu  k ra jow ego  
ty le  p e w n o ś c i , co w e F ra n k o h u ń g a r ie n  , 
N ordos tach ,  R a tenbrie fach  i t. {k’*papie-  
rach  go rąco  za lecanych  pod  św. W hpjie- 
chem  !

J e s t  jeszcze jeden  dzień czasu  do r a ­
tow an ia  hono ru  kapi ta l is tów  k r a k o w ą k ic h !

104 25 104 75 I _
98 50 99

87 50 87 75

72 75 
86  —  

72 75

83 50 
110 50

Rrs. k.
94 — 
92 90 

1 31 
92 70 

1 63 
78 45 
— 154

73 —

73 )—

: 65 4+  
84 —, 

110 75

75 —
t n  
'65 75

Rsr. li.
94 30 
93 20

93 —

78 75

K ursa. — W iedeń 23 paźdz. godz. 2 .10 . 
Akcje kredytowe 2 0 5 .5 0 .— Londyn — .V- -—  
Srebro — . — . — D u k a t— .— .>—  Lombardy
154 . — . — Losy z 1 8 6 4  r. 131 .—C —  Akcje
franko-austr. 3 8 .5 0 . Napoleony .------- • —
Akcje kolei Karola Ludwika 2 0 6 .— . —  Akcje 
kolei lwow. czerń. 134. — . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 1 0 4 .— . — Akcje banku związków. 
2 8 .— .• — Oblig. indemn. gal. 72. —  .-r-A kcje  
banku wied. dla obrotu 1 0 6 .— . —-Akcje ąnglo- 
banku 1 2 7 .—-. — Akcje kolei rząd. 316 . — —  
Kolei siedmiogrodz. — . —  Kolei Rudolfa
155 . — . —  Tramwąy 1 6 0 .— . Banku budowy 

,-2:7;,50. —  Akcje kolei wschodnićj 6 | i 5 ‘0;’ —
Akcje banku anglo-węg. 3 8 .5 0 . — Akcje kolei 
zjedn. 106 .50 . — Losy tureckie 54150.— 'Kosy  
premj. węg. 73 .50 . —  Akcje kolei bogumińskiój 
— . — . — Akcje kolei ces. Elżbiety ’5f0|6-,.— • 
Akcje kolei półn. zachodu. 189 .— . — .

Usposobienie g ie łd y : stałe.

W ydawca i redaktor odpo wiedz:alny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z p iątku  24 października.

“ po salonu Mód
E B E R S O W E J
nadeszły zimowe paryskie kapelusze.

Ulica F loryańska Nr. 324 na I  piętrze. (4686)

Państwo Szczasnostwo
w kraju i za granicą.

Pod tym tytułem  ma wyjść niebawem 
powieść hum orystyczna przez jednego 
z zdolniejszych pisarzy. W  Francensbad 
w tym  roku  było m ałżeństwo m łode z 
zabranego kraju. P an  bardzo przystojny, 
dobrze w ychow any, pani gąska z tw a­
rzą, łagodną, wychowaniem zaniedbanćm , 
m anieram i ekonom ówny, — co tern dz i­
wniejsza, że to w nuczka senatora z m o­
żnego domu. (Ale przy końcu panowania 
S tanisław a Poniatowskiego — senat na- 
pchany b y ł'cz ło n k am i wątpliwego nawet 
szlachectw a). — Otóż ta  pani m łoda .po­
wierzchowności łagodnej m iewała częste 
paroksyzm y złości czy szaleństw a. Raz 
w nocy przestraszyła sąsiadów okropne 
mi krzykam i. Zbiegli, cóż zobaczyli ? — 
Oto łagodność leżała na ziemi, k rzyczała  
jak  szalona i nogam i capstrzyka w ygry 
w ała na posadce, — to znowu śpiącem u 
mężowi opędzała m uchy tak  szczerze, że 
biedak  dwa dni ze spuchniętą chodził 
twarzą.'

T ak ie  postępow anie zaciekaw iło au to ­
ra , że zaczął ś ledzić , p y ta ć , s z p ć ra ć , 
badać sąsiadów i wynikiem  tego będzie 
powieść na faktach prawdziwych. 4689

Elegancka

Zarzutka
złr. 14.

Zupełny

Ubiór jesienny
złr. 20.

Dobrze watowany

Surdut zimowy
złr. 20.i
Siedmiogrodzkie

Futro Jfl podróży
złr. 40.

i wszelkie suknie męskie sprzedaje 
po niskich do zadziwienia cenach

KELLER & ALT
W iedeń.,

Wiedeń, Hauptstr. II naprzeciw „Freihaus*.
Cenniki przesyła się franco.

■ V  Stare suknie zam ienia się na| nowe, 
a  niestósowne przyjm uje się napowrót bez 
najm niejszej trudności. (4646 4-100)

OGÓLNE ZGROMADZENIE
uprzyw. Austrjackiego Banku Narodowego.

w -Wiedniu Walne Zgromadzenie akeyonaryuszów 

32 i 33 statutów ), kiórzy są austryackim i obywatelami, własnym  ma-
_ I 1   ^______1, ■■iiininnnu r ł l in ń  ni>7Qti 11(11*01*1 lft7R  I*. -------- A k łf l

W  miesiącu S t y c a s n i n  1 0 7 - 4  roku odbędzie się 
uprzyw. austr. B anku Narodowego.

W zgromadzeniu tem  moga brad udział tylko ci akcyonaryusze (§§. 32 i 33 sta tu tów ;, morzy są
jatk iem  dowolnie zarzadzaja i posiadają dwadzieścia na swoje imię opiewających akcyj, na  których wypisany dzień przed lipcem 1873. r,. — Akcye te  
potrzeba z ł .żyć wraz z naleźaeem i do nich arkuszam i kuponów w miesiącu listopadzie b. r. w depozytowej kasie Banku w Wiedniu lub kazać winkulowac.

~ * ’■ ’ ' rtho.ftŁ z ło ivć tfi akyc^ we filii Banku, niech r*czv zawiadomić o tem  pisemnie dyrekcyę B anku w W i e O - r i i t Ł  2 i a ' J "
ty u  w r a z  Zi lictieZ>«.V3CŁUŁ Iizv/U a ixvuo tio im  n u p v u v . .  •• .

Jeżeli kto chce* złożyć to akyco we filii Banku, niech r^czy zawiadomić 
daleu do 9 listopada, t». r.©i do B liBtopaaai o. r. . ,

Od uczestnictwa w tem ogólnem zgromadzeniu wykluczeni są ci, na których m ajątek  rozpisany byl raz konkurs lub postępowanie ugodo- 
którzy w przeprowadzonem  w sprawie tej śledztwie sądowem nie byli uznani za niewinnych, albo k tórzy wedwe, a  „

żnego świadectwa w sadach. - • .
K ażdy członek Ogólnego Zgromadzenia (§. 37 stat.) może tylko sam osobiście być obecnym a  me przez pełnom ocnika, i

w naradach i postanowieniach bez względu na  większą lub mniejszą liczbę posiadanych akcyj, chociażby z niejednego ty tu łu  b rał n a .™  " - ń - — ---- !“•
Jeż  li zaś opiewają akcye “na osoby moralne, na  kobiety lub na kilku uczestników, to tylko ten  ma prawo przybyć na UgOIne Zgroma­

dzenie i głosować (§. 38 statutów), kto sie wykaże pełnomocnictwem danem  sobie od właścicieli akcyj, jeżeli są obywatelami austrjackim i
Dzień i godzina Ogólnego Zgrom adzenia, potem miej8Ce, w którem  się odbędzie — tudzież tok 8praw w tym dniu, będą oznajm ione w 

swoim czasie członkom Ogólnego Zgromadzenia.

według praw a nie mogą składać wa-

ma tylko jeden  głos 
udział w Zgromadzeniu.

W l e d L e ń ,  20 października 1873 roku. (4687)

Dyrekcya.

L. 4148. Obwieszczenie licytacyi.
IV celu sprzedaży drzewa aa pniu przeznaczonego do wyrębu na rok 1874 w lasach państwa rządowego Niepołom ice od­
będą się w k. Zarządach leśnych publiczne licytaeye. Miejsce i przedmiot sprzedaży, tudzież cena wywołania i termin l i­

cytacyi oznacza się następująco:

Do Szanownćj
FatoryKi

c. k. uprzyw.

ARCANUM
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70

Dalszy wyciąg z jednego z listów codzien­
nie nadchodzących:

Proszę przysłać mi odwrotną pocztą sześć 
pudełek

A 3 X T T T M  «
okazało ono tu  ju ż  świetne skutki. 

Szeghalom 17 lipca 1872.
zestaję  z poważaniem

tti-iłIoInn, B atliyaixy.

Również prawdziwe M ydło Cjrtry- 
xao-we, najskuteczniejszy środek przeciw od­
m rożeniu i nagniotkom  dostać m ożna: w K rako­
wie u  p. Wilhelma Fenza W  R ynku naprzeciw  ko- 
śeioła ś. W ojciecha i Józefa Jahna— w Tarnowie 
n p, Ą. Wielogórskiego — we Lwowie u  p. J. W. 
Królikowskiego — w Przem yślu u  p. Gajdeczki— 
w Rzeszowie u  p. J. Scheittera i Spółki — W  No­
wym Sączu u  p. Ignacego Garana-

Ceny: Jeden słoik „mydła Cytrynowego* 
60 ct. — „Trucizny n a  szczury* duży słoik 1 złr. 
10 c t., mniejszy 90 ct.

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła 
się za pobraniem  na poczcie. 4690(1-6)

Oszacowana m iąższość

-W
tłfc. Zarząd Oddział lasu Term in

drzewa
budulco- drzewa opałowego C e n a

O.
Ol.OOl

l e ś n y i U i T r .  porętou l i c y t a c y i wyrobo-
wego

łupam  
i okrą. gałęzie pniaki

wywołania w. a.

l-ł norm. sążni po 100’ k ilb. złr. cent.

1
2
3
4 
6

Niepołomice

Grójec D. IV. Poręba Nr. 80 Zrąb czy sty ..................
Grójec D. IV. Porębą N. 75, 76 i 77 wyrąb nasienników 
Grójec D. IV. część poręby IT. 77 wyrąb nasienniltów , 10 listopada 1873

127
59.6
16.7 
51.5

266.
161.5

49.1
93

31.5 
13.

5.3
11.5

27.
22.5
68
16

3846
2002

618
1492

20
93

7*
39

Gumięko Poręby N. 110, 111, 112 las n iskopienny . 101 8 768 15

6
7 Uszew Grabaliny A. I. Poręba N. 15 las n iskop ienny .........

Siedliska A. III. części poręb. N .43 do 47 wyrąb nasien. 17 listopada 1873 4.12
27.97

96.93
111.87

10
7

— 590
536

17
98

8
9 Grobla 7 listopada 1873 143 214.02 89.17 35.66 5796 06

233.67 355.74 146.05 50.41 9517 25

10 Gawłówek A. III. za Szewczykiem poręba Nr. 68
> 61.4 139 12. — 2004 73

11 Gawłówek A. III. za Flakiem  poręba Nr. 59 wy-
17117.6 216.2 19.8 — 3722

12 Gawłówek A. III. za Szewczykiem poręba Nr. 61
li listopada 1873 328.8 29.1 4898 87Dziewin 157 ---

13 Gawłówek A. IV. za  Szewczykiem poręba Nr. 62
25.2 6004 61159.6 261.8 ---

14 Dziewin A. II. poszczelny k ą t poręby Nr. 72 do 74
237.4 429.4 33.3 7431 34

15 Dziewin A. I I . część porąb Nr. .72 i 74 zrąb cienisty 151 h 300 26 --- 4805 05

16
17 Poszyna

Poszyna A. ID . Zrąb zu p ełn y ...........................................
Poszyna A. 11. Poręby N. 77 i 78 wyrąb nasiennik 12 listopada 1873

363.49
254.64

628.28
322.6

60.62

68.01
36.69

3.03
= 13162

8078
365

l i t / ,
18
67 V2

19
20

Kolanów A. III. O kręgła poręba Nr. 86 zrąb czysty 
Stanistawice A. H I. D sików ka poręba Nr. 67 zrąb

13 listopada 1873

78.75

95.75

190.95

554.33

10.79

26

3163

5592

82

46
21

OlalllSfaWICO
Stanisławice A. III . Osikówka poręba Nr. 62 wyrąb 

nasienn ików .......................................................................... 78.12 141.67 8.79 — 2494 96

22
23

Bratucice

Od Strzeleckiego A. IV. poręba Nr. 76 zrąb ciemny 
B iały L ug  A. V. poręba Ńr. 89 zachodnia część

14 listopada 1873

26.75

6.38

107

152.37

6.35

8.22

951

1062

31

73
24 B iały Ł ug  A. V. poręba Nr. 89 wschodnia część,

46.23 182.28 9.10 — 1628 84

Główne warunki licytacyi są :
1. Sprzedaż nastąpi całemi porąbarai w ten sposób, iż wszystko w jednym zrąbie do wycięcia prze­

znaczone drzewo sprzedane będzie ryczałtowo.
2. Przed rozpoczęciem licytacyi winien każden z licytujących złożyć do rąk komisyi wadium wyno­

szące 10 procent ceny wywołania, która kwota aż do zupełnego uprzątnienia drzewa z lasu jako kaucya 
w depozycie zatrzymaną zostanie. 

3. Oferty pisemne wniesione byó mogą na ręce miejscowego zarządcy leśnego, a to tylko do 6 go­
dziny popołudniu w dniu licytacyę poprzedzającym. Takowe winne byc opieczętowane w wadium zaopa­
trzone i przez oferenta własnoręcznie podpisane. Niemniej, mają zawierać dokładne oznaczenie rewiru i Nr. 
porębu, z którego oferent życzy sobie zakupić drzewo, jako też i cenę, którą za nie ofiaruje, nareszcie i 
wyraźne oświadczenie, iż warunki licytacyjne są mu dokładnie znane i takowe bezwarunkowo przyjmuje.

4. Przed zupełnem uiszczeniem ceny kupna materyały drzewne z lasu wydane nie będą
O bliższych warunkach można się dowiedzieć w Dyrekcyi lub u dotyczących Zarządów leśnych.

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen.
BolechÓW dnia 16 Października 1873 roku. (4682 1-3)

W drukarni „ Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


